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–– KKiieeddyy ppoo rraazz ppiieerrwwsszzyy rroobbiiłłeemm zz ppaanneemm wwyywwiiaadd
pprrzzeedd FFoorruumm EEkkoonnoommiicczznnyymm ww KKrryynniiccyy,, aa bbyyłłoo ttoo cczzttee--
rryy llaattaa tteemmuu,, ww jjeeddnnyymm mmiiaałł ppaann rraaccjjęę –– FFoorruumm EEkkoonnoo--
mmiicczznnee rrzzeecczzyywwiiśścciiee jjeesstt ooggrroommnniiee iissttoottnnee ii jjeesstt ppłłaasszz--
cczzyyzznnąą ppoorroozzuummiieenniiaa mmiięęddzzyy kkrraajjaammii bbyyłłeeggoo BBllookkuu
WWsscchhooddnniieeggoo aa kkrraajjaammii UUnniiii EEuurrooppeejjsskkiieejj.. UUnniiaa ffaakk--
ttyycczznniiee ppaattrrzzyy ww ttęę ssttrroonnęę,, jjeeśśllii cchhooddzzii oo ppllaannyy rroozzsszzee--
rrzzeenniiaa wwssppóóllnnoottyy,, wwssppóółłpprraaccyy zz ttaakkiimmii kkrraajjaammii jjaakk
UUkkrraaiinnaa.. MMiiaałł ppaann rraaccjjęę mmóówwiiąącc,, żżee ccoorraazz ppoowwaażżnniieejj bbęę--
ddzziiee rroozzppaattrryywwaannee rroozzsszzeerrzzeenniiee wwssppóółłpprraaccyy kkrraajjóóww bbyy--
łłeeggoo ZZwwiiąązzkkuu RRaaddzziieecckkiieeggoo zz NNAATTOO.. AAllee nniiee mmiiaałł ppaann
rraaccjjii mmóówwiiąącc,, żżee ssyyttuuaaccjjaa ww kkrraajjaacchh bbyyłłeeggoo ZZSSRRRR jjeesstt
nnaa ttyyllee ssttaabbiillnnaa,, żżee ttaamm jjuużż ssiięę nniicc zzłłeeggoo ww eeuurrooppeejjsskkiieejj
cczzęęśśccii wwyyddaarrzzyyćć nniiee mmoożżee.. MMaammyy oobbeeccnniiee wwoojjnnęę GGrruuzzjjii
zz RRoossjjąą ii ttoo cchhyybbaa wwłłaaśśnniiee tteenn kkoonnfflliikktt zzddoommiinnuujjee tteeggoo--
rroocczznnee ffoorruumm??

– Na pewno Forum Ekonomiczne będzie się toczyć
w cieniu tego konfliktu, który obserwowaliśmy
w ostatnich tygodniach na Kaukazie. Co do tego nie
ma absolutnie żadnej wątpliwości. Na pewno forum od-
bywać się będzie w sytuacji, w której to co miało zo-
stać wypowiedziane zostanie już powiedziane. W sytu-
acji, w której więcej już mówić nie można, w której dal-
sza radykalizacja retoryki może doprowadzić już tylko
i wyłącznie do wojny. Zatem tegoroczne forum jest
z jednej strony ogromną szansą, ponieważ obydwie
strony tego konfliktu, a więc zachodnie demokracje
i Rosja prawie z sobą nie rozmawiają, ograniczając się
do kolejnych deklaracji, które są coraz ostrzejsze w to-
nie – na każdą deklarację jednej strony, po kilku godzi-
nach druga strona wydaje inną, zaś stanowiska coraz
bardziej się zaostrzają. W związku z tym szansa, jaką
jest spotkanie w Krynicy dla jednej i dla drugiej stro-
ny jest nadzwyczajna. Można bowiem, nie składając
kolejnych deklaracji, zacząć rozmawiać nieoficjalnie,
w nieformalnej atmosferze o tym, jak wyjść z tej spira-
li tak bardzo krytycznych decyzji i oświadczeń. To jest
ogromna szansa dla nas, organizatorów, i na pewno bę-
dziemy starali się zrobić wszystko, żeby tę szansę zre-
alizować. Z drugiej strony, jest to oczywiście również
zagrożenie, bo dzisiaj w bardzo wielu momentach za-
miast rozmowy mamy do czynienia z operowaniem
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pewnymi schematami i stereotypami. Zamiast oficjalnego dialo-
gu mamy do czynienia z emocjami, które ten dialog uniemożli-
wiają. Może zdarzyć się również tak, że niezależnie od naszych
intencji, niezależnie od tego, czego pragnęlibyśmy, dialog w Kry-
nicy nie będzie prowadzony. Może się okazać, że nie będzie on
nawet rozpoczęty.

–– CCzzyyllii żżaaddnnaa ddeelleeggaaccjjaa nniiee ppoowwiieeddzziiaałłaa „„nnaass ttaamm nniiee bbęęddzziiee,,
ppoonniieewwaażż ssąą ttaamm nnaassii pprrzzeecciiwwnniiccyy””?? PPyyttaamm pprrzzeeddee wwsszzyyssttkkiimm
oo ssttrroonnęę rroossyyjjsskkąą……

– Bardzo cieszymy się z tego, że pośród gości Forum Ekono-
micznego, którzy przyjadą w tym roku do Krynicy, mamy liczną
grupę gości z Rosji – ponad sto osób. To nawiasem mówiąc naj-
liczniejsza grupa zagraniczna, która bierze udział w obradach Fo-
rum Ekonomicznego. Mamy także bardzo liczną grupę gości
z Gruzji, z Azerbejdżanu, Armenii, czyli tego regionu, w którym
toczyły się w ostatnim czasie działania zbrojne. Myślę, że to da-
je nam szansę, żeby podkreślać ten element, że możemy być ta-
ką płaszczyzną porozumienia. Czy będziemy? Tego nie jestem
w stanie powiedzieć.

–– NNiiee bbooii ssiięę ppaann ppoollaarryyzzaaccjjii ppooddcczzaass oobbrraadd FFoorruumm EEkkoonnoo--
mmiicczznneeggoo?? PPoollaarryyzzaaccjjii ppoolleeggaajjąącceejj nnaa ppooddzziiaallee RRoossjjaa –– rreesszzttaa
śśwwiiaattaa??

– Jako Europejczycy na pewno musimy powiedzieć sobie jed-
no – nikomu dzisiaj w Europie ani gdziekolwiek na świecie nie
zależy na tym, abyśmy z Rosją wkroczyli w etap nowej zimnej
wojny. Nikomu nie zależy na tym, aby zamiast rozmów i rozwią-
zań kompromisowych czy dyplomatycznych najważniejszą rolę
odgrywały sankcje lub działania zbrojne. Myślę, że wszystkim
bez wyjątku politykom w Europie i w Rosji zależy bardziej
na tym, aby tę spiralę wrogich deklaracji zahamować i będą po-
szukiwać w związku z tym sposobów na znalezienie porozumie-
nia – na przykład w czasie takich nieformalnych spotkań. 

–– CCzzyy ttoo nniiee jjeesstt ttaakk,, żżee zziimmnnaa wwoojjnnaa wwłłaaśśnniiee wwrróócciiłłaa?? AAmmee--
rryykkaańńsskkaa ttaarrcczzaa aannttyyrraakkiieettoowwaa,, kkttóórraa mmaa ppoowwssttaaćć uu ggrraanniicc RRoo--
ssjjii nnaarruusszzyyłłaa kkrruucchhąą rróówwnnoowwaaggęę zzbbrroojjeenniioowwąą mmiięęddzzyy ddwwoommaa
mmooccaarrssttwwaammii.. KKrraajjee ZZaacchhoodduu oottwwaarrcciiee ggrroożżąą,, żżee RRoossjjaa nniiee zzoossttaa--
nniiee pprrzzyyjjęęttaa ddoo ŚŚwwiiaattoowweejj OOrrggaanniizzaaccjjii HHaannddlluu,, oorraazz żżee zzoossttaanniiee
wwyykklluucczzoonnaa zz kklluubbuu GG88……

– Za każdym razem po tego rodzaju groźbach, czy to ze stro-
ny krajów Unii Europejskiej, czy ze strony Stanów Zjednoczo-
nych, mamy odpowiedź rosyjską. Proszę zwrócić uwagę na to, że
Rosjanie zadeklarowali już, że nie będą prowadzić negocjacji
w sprawie wstąpienia do Światowej Organizacji Handlu. Zawie-
szają swoje działania w tym zakresie na co najmniej rok. Zawie-
szają swoje kontakty z NATO, dokonają rewizji umów międzyna-
rodowych, które podpisali w związku z procesem wstępowania
do WTO przyjmując na siebie określone zobowiązania. To
wszystko na razie pozostaje w sferze deklaratywnej i powinni-
śmy zabiegać o to, żeby nie stało się rzeczywistością. Krokiem
kolejnym, po wyczerpaniu arsenału słów, będzie wprowadzenie
tego w życie. To znaczy, że zaczniemy rozmawiać o sankcjach,
o zahamowaniu rozpoczętych niedawno negocjacji między Rosją
a UE. Zaczniemy rewidować dotychczasowe umowy i powiemy,
że niepotrzebny nam jest z jednej strony gaz, z drugiej strony

mięso kurczaków czy zagraniczne inwestycje. Myślę, że nikomu
na tym nie może zależeć i dlatego te deklaracje muszą się zakoń-
czyć, a w ich miejscu muszą się pojawić rozmowy. Krynica jest
doskonałym miejscem, aby takie rozmowy prowadzić.

–– PPaattrrzząącc nnaa kkaalleennddaarrzz wwyyddaarrzzeeńń nnaa KKaauukkaazziiee mmoożżnnaa ssiięę ppoo--
kkuussiićć oo pprrooggnnoozzęę,, żżee FFoorruumm EEkkoonnoommiicczznnee ww KKrryynniiccyy ffaakkttyycczznniiee
mmoożżee ssiięę ssttaaćć pprrzzeełłoommeemm ww kkoonnttaakkttaacchh ZZaacchhoodduu zz RRoossjjąą.. 

– Bałbym się formułować tak daleko idącą tezę. Raczej wo-
lałbym powiedzieć, że wszystkim, którzy są zaangażowani
w spór dajemy ogromną szansę. Stwarzamy optymalne warunki
do tego, aby prowadzić rozmowy a nie składać kolejne oświad-
czenia, które wykluczają tę rozmowę. Jesteśmy przekonani, że
obecnie najważniejszy jest dialog. Reszta należy już nie do nas,
ale do polityków. Jeśli obecna sytuacja będzie ewoluowała w do-
tychczasowym kierunku, to sądzę, że nic przed zimną wojną nas
nie uchroni. A to oznaczałoby straty zarówno dla nas, jak rów-
nież dla Rosji. Co do tego nie można mieć wątpliwości.

–– FFoorruumm EEkkoonnoommiicczznnee ww KKrryynniiccyy uuhhoonnoorroowwaałłoo pprreezzyyddeennttaa
GGrruuzzjjii ttyyttuułłeemm CCzzłłoowwiieekkaa RRookkuu.. TTyymmcczzaasseemm żżaaddeenn pprrzzeeddssttaawwii--
cciieell aaddmmiinniissttrraaccjjii rroossyyjjsskkiieejj ttaakkiieeggoo ttyyttuułłuu nniiee ddoossttaałł.. MMoożżee nnaa--
lleeżżaałłoobbyy ttyyttuułłeemm aawwaannssuu ww tteenn ssaamm ssppoossóóbb ppoottrraakkttoowwaaćć RRoossjjęę??

– Choć bardzo chcielibyśmy, aby obecna sytuacja była sta-
bilna, przewidywalna, racjonalna – jednak taka nie jest. Tym
bardziej rozmowa o tym, jak należy ocenić postępowanie dane-
go polityka czy danego państwa nigdy nie może być prowadzo-
na bez posiadania pełnej wiedzy na temat rezultatów jego dzia-
łań. Oczywiście najlepiej byłoby, gdybyśmy podejmując swoje
decyzje mieli świadomość tego, co stanie się w przyszłości. Jed-
nak takiej świadomości nie mamy. W tej sytuacji musimy pod-
kreślić coś innego – niezależnie od tego, jak bardzo krytycznie
ocenilibyśmy dziś gruzińskie działania w nocy z 7 na 8 sierpnia,
jedno nie ulega wątpliwości. Otóż dzisiaj Gruzja ma swój jasny,
proeuropejski cel, własną mapę drogową dla wszystkich zamie-
rzeń związanych z euroatlantycką integracją. Dokonało się to
dzięki ogromnej determinacji obecnego prezydenta, który
– choć podjął bardzo krytykowaną dziś na Zachodzie decyzję
– doprowadził do trwałej reorientacji polityki Gruzji, która jesz-
cze niedawno była krajem, przypomnijmy sobie, niespokojnym.
Natomiast warto cały czas zabiegać o to i przypominać naszym
przyjaciołom w Gruzji, że najlepiej jest realizować te cele nie po-
przez działania zbrojne – bez względu na prowokacje – ale po-
przez działania polityczne. Myślę, że Gruzja ma szansę stać się
integralną częścią wspólnoty euroatlantyckiej. Niezależnie od te-
go kto w Gruzji będzie prezydentem, o czym w tej chwili w Eu-
ropie niemal się nie mówi.

–– ZZoossttaawwmmyy nnaa rraazziiee GGrruuzzjjęę ii ppoorroozzmmaawwiiaajjmmyy oo iinnnnyycchh ttee--
mmaattaacchh ppoorruusszzaannyycchh nnaa tteeggoorroocczznnyymm FFoorruumm EEkkoonnoommiicczznnyymm..
CChhoocciiaażż cchhyybbaa wwłłaaśśnniiee GGrruuzzjjaa bbęęddzziiee tteemmaatteemm ddoommiinnuujjąąccyymm…… 

– Z jednej strony na pewno tak. Nie przeceniałbym jednak
znaczenia Gruzji, zarówno jeśli chodzi o transport węglowodo-
rów z rejonu Morza Kaspijskiego, czy jeśli chodzi o znaczenie te-
go kraju jako potencjalnego miejsca o dużym znaczeniu strate-
gicznym ze względu na bliskość Iranu. Jednak, czy tego chcieli-
śmy, czy nie, staliśmy się świadkami napięcia w stosunkach



www.gazetabankowa.pl14

FO
T. 

IZA
BE

LA
 B

EK

Wywiad tygodnia

z Rosją, jakiego nie obserwowaliśmy w ciągu ostatnich kilkuna-
stu lat. Ma to dla świata ogromne znaczenie gospodarcze i poli-
tyczne. I z pewnością będzie dyskutowane.

–– TTeeggoorroocczznnee FFoorruumm EEkkoonnoommiicczznnee rroozzppoocczznniiee ssiięę ww ssyyttuuaaccjjii,,
ww kkttóórreejj UUnniiaa EEuurrooppeejjsskkaa jjeesstt wwiięękksszzaa,, mmnniieejjsszzaa jjeesstt nnaattoommiiaasstt
WWssppóóllnnoottaa NNiieeppooddlleeggłłyycchh PPaańńssttww,, cczzyyllii ww ssyyttuuaaccjjii nniieeccoo zzaabbuu--
rrzzoonneejj rróówwnnoowwaaggii……

– Przede wszystkim myślę, że w żadnej mierze nie można po-
równywać tych dwóch organizacji. Projekt Unii Europejskiej jest
projektem dojrzałym, projektem, który gwarantuje stabilizację,
demokrację oraz rozwój i z nim jest związana ogromna skala re-
dystrybucji, która obejmuje na przestrzeni kilkunastu lat setki
miliardów euro. Projekt Wspólnoty Niepodległych Państw jest
natomiast porozumieniem czysto politycznym, które tego rodza-
ju działań nie zakłada. To projekt niedojrzały, pozbawiony jakie-
gokolwiek instrumentarium, które mogłoby służyć realizacji ce-
lów, które formułowano w czasie podpisywania umów i powoły-
wania go do życia. Mamy zatem do czynienia z czymś co konkret-
nie istnieje, z czymś co wyposażone jest w pełną gamę instru-
mentów służących realizacji odpowiednich celów, zaś z drugiej
strony z pewną deklaracją polityczną, która jest nierealizowal-
na. Przecież nawet wewnątrz tej wspólnoty różne stosunki łączą
Rosję z Białorusią i z Turkmenistanem czy Azerbejdżanem.
W związku z tym to porozumienie jest tak naprawdę tylko i wy-
łącznie polityczną deklaracją i niczym więcej.

–– CChhcciiaałłbbyymm ppaannaa zzaappyyttaaćć,, kkttoo bbęęddzziiee ww ttyymm rrookkuu CCzzłłoowwiiee--
kkiieemm RRookkuu FFoorruumm EEkkoonnoommiicczznneeggoo??

– Decyzja w tej sprawie jeszcze nie została podjęta. Na pew-
no ten rok był bardzo bogaty w nadzwyczajne wydarzenia. Sfor-
mułowano nową koalicję rządową w Czechach. Odbyły się wybo-
ry parlamentarne w Polsce, wybory prezydenckie i parlamentar-
ne w Rosji, były takie wydarzenia, które odcisnęły trwałe piętno
na obliczu tego regionu – wystarczy wspomnieć tragiczny wypa-
dek Bronisława Giermka, czy odejście Aleksandra Sołżenicyna.
Te wszystkie wydarzenia powodują, że mijający rok był absolut-
nie inny od dotychczasowych. Dlatego Rada Programowa będzie
miała spory kłopot z wyborem takiej kandydatury.

–– ZZ jjaakk lliicczznneejj ggrruuppyy??
– Z grupy wielu osób, które były rozpatrywane jako kandy-

daci na Człowieka Roku. Więcej panu powiedzieć nie mogę. Tę
nagrodę przyznaje Rada Programowa. Ona musi się nad tym po-
chylić i jej decyzja będzie znana w dniu rozpoczęcia Forum Eko-
nomicznego.

W przypadku Firmy Roku zostało zgłoszonych wiele podmio-
tów, które swoją działalnością zasługują z pewnością na takie
miano, które miały wpływ na to, co się działo w gospodarce Unii
Europejskiej.

–– CCoo rrookkuu ooddbbyywwaajjąą ssiięę iimmpprreezzyy ttoowwaarrzzyysszząąccee FFoorruumm ww KKrryy--
nniiccyy.. JJaakkiiee ooddbbęęddąą ssiięę ww ttyymm rrookkuu??

– Po raz pierwszy będziemy organizować Forum Inwestycyj-
ne w Tarnowie. Po raz drugi odbędzie się Forum Regionów przy-
gotowane w Muszynie oraz odbywające się w tym roku po raz
trzeci Forum Młodych, które będzie miało miejsce w Nowym Są-
czu. Wszystkie one przygotowywane są z myślą o tym, aby wszy-

scy kryniccy goście mieli okazję wykorzystać swój pobyt tutaj
jak najbardziej efektywnie. Forum w Tarnowie pomyślane jest
jako bardzo elitarne spotkanie ludzi zarządzających największy-
mi kapitałami, największymi korporacjami w tej części Europy
z ludźmi, którzy decydują o kształcie polityki gospodarczej. My-
ślę, że będzie to bardzo ciekawe spotkanie.

Forum Regionów jest spotkaniem odbywającym się z udzia-
łem ponad 200 osób reprezentujących administrację samorządo-
wą, lokalną, regionalną i państwową z Ukrainy, Polski, ze Słowa-
cji, Litwy, Niemiec. Co najważniejsze, jest to spotkanie, które
chcemy aby w przyszłości stanowiło odrębny element naszej
działalności programowej. Administracje lokalne dysponują co-
raz większymi środkami, mają coraz większe znaczenie
i w związku z tym chcieliśmy przygotować taką rozmowę o waż-
nych sprawach dla samorządów.

–– WWiieeddzząącc jjaakk wwyygglląąddaa ssyyttuuaaccjjaa ww pprrzzeeddeeddnniiuu tteeggoorroocczznneeggoo
FFoorruumm EEkkoonnoommiicczznneeggoo ww KKrryynniiccyy cchhcciiaałłbbyymm ppaannaa ppoopprroossiićć
oo pprrooggnnoozzęę tteeggoo,, ccoo bbęęddzziiee nnaass cczzeekkaałłoo zzaa rrookk.. CCzzyy bbęęddzziieemmyy mmiiee--
llii wwiięękksszząą UUnniięę EEuurrooppeejjsskkąą?? NNaa pprrzzyykkłłaadd ppoowwiięękksszzoonnąą oo UUkkrraa--
iinnęę??

– Myślę, że takich planów nikt obecnie nie konstruuje. Ka-
talog naszych oczekiwań to przede wszystkim rozszerzenie
współpracy Ukrainy i UE, ruch bezwizowy między Unią a Kijo-
wem, większe zaangażowanie jeśli chodzi o obecność UE w go-
spodarce ukraińskiej. Zresztą nie tylko ukraińskiej. Myślę, że ta-
kie same propozycje muszą być formułowane wobec Mołdowy,
wobec Gruzji, wobec krajów, które nie dysponują środkami ze
sprzedaży ropy czy gazu, aby przeznaczać je na modernizację in-
frastruktury kraju. Dobrze byłoby, żeby zamiast o kryzysach
można było mówić o sukcesach związanych z podpisywaniem
nowych umów międzynarodowych. Tego, żeby sytuacja między-
narodowa poszła właśnie w takim kierunku oczekujemy wszy-
scy. Z pewnością nie potrzeba nam kolejnego konfliktu. l


